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Herman Diamand a sprawa żydowska 


Już od wczesnej młodości zajmuje 
Diamanda sprawa żydowska. W cza- 
sach szkolnych należy do założycieli 
1 zostaje pierwszym prezesem 'stowa- 
rzyszenia „Syjon“ we Lwowie. Ten 
udział Diamanda w pierwocinach ru- 
chu sjonistycznego nie był przypad- 
kowy. Sjonizm ówczesny nie była to 
jeszcze partja reakcyjna żydowskiej 
burżuazji. Był to gorący protest, 
rwący się z głębi szlachetnych dusz, 
okrzyk buntu, przeciwko sponiewiera- 
niu i skarleniu godności ludzkiej Ży- 
dów, trzymanych w niewoli swej plu- 
tokracji, w brudzie galicyjskich che- 
derów i błocie galicyjskich kahałów. 

Nic dziwnego, że umysł i serce 
Diamanda, tak wrażliwe na krzywdę, 
ból i niesprawiedliwość, zadrgały też 
okrzykiem tego buntu. 

Ale bardzo rychło zwrócił się Dia- 
mand przeciwko krzywdzie i wyzys- 
kowi w ogólności, a badanie podstaw 
społecznych bólu ludzkiego  skiero- 
wało go do szeregu bojowników o 
przyszłość całej klasy pracującej, o 
Socjalizm. 

W dziejach Socjalizmu polskiego 
tak w Galicji, jak. i w Królestwie bar- 
dzo rychło zaszła konieczność usto- 
sunkowania się do sprawy żydowskiej, 

ruchu rewolucyjnym bierze udział 
wielu Żydów, przesiąkniętych kulturą 
polską. Ale obok nich garną się do So- 
cjalizmu ludzie z masy żydowskiej, 
cała falanga proletarjuszy i półprole- 
tarjuszy żydowskich wydobywających 
rię z mroków „ghetta". 

Ludzie ci stanowią ofiarny i ideo- 
wy element w Socjalizmie, zapełnia- 
ją więzienia, wykonują zamachy na 
carskich czynowników, 

W czasie demonstracji majowej 
P. P, S. w 1900 roku w Warszawie, 
znanej pod nazwą „Bitwy pod Sans 
Souci" aresztowano 100 kilkudziesię- 
ciu robotników żydowskich demon- 
strujących pod sztandarami P. P. S. 

Grupy te posługują się językiem 
żydowskim, mieszkają i pracują wśród 
„ghettowych', chałaciarskich często 
mas żydowskich. 

Przed Socjalizmem polskim wyra- 
stało zagadnienie, jak pozyskać uli- 
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cę żydowską dla propagandy socja- | 
listycznej, jak zorganizować towarzy- i 


szy żydowsk 
uczynić zadość ich odrębnym potrze- 
Som i stosunkom, a z drugiej strony 
nie rozluźnić w niczem jednolitego 
trontu proletarjackiego całego kraju. 

Socjalizm polski umiał praktycznie 
rozwiązywać te zagadnienia. Pierw- 
szy Kongres galicyjskiej partji soc.- 
demokratycznej odbyty w 1892 r. u- 
chwalił, iż „jest obowiązkiem towarzy- 
szy i organizacji partyjnych starać się 
usilnie o wzbudzenie i popieranie wal- 
ki klasowej wśród Żydów”, 

W tym samym roku partja galicyj- 
ska zorganizowała pierwszy strajk ży- 
dowski, a mianowicie słynny strajk 
„tałeśników” (tkaczy wyrabiających 
szaty do modlitw dla pobożnych Ży- 
dów) w Kołomyi. 

Założono pismo w języku żydow- 
skim p. t. ,,„Der Arbeiter“ („Robotnik'') 
pod redakcją tow. Nachera, założono 
stowarzyszenie kształcące dla robot- 
ników żydowskich p. t. „Briiderlich- 
veit“ (Braterstwo). 

W Ameryce utworzyła się w roku 
1896 organizacja dla wydawnictw w 
języku żydowskim dla robotników 
żydowskich w Polsce p. t. „żydowska 
Poczta Socjalistyczna z Ameryki do 
Polski'. Organizacja ta pozostawała 
w ścisłym kontakcie ze Związkiem 
Zagranicznym Socjalistów Polskich, 

Czwarty Zjazd P. P. S. „odbyty w 
listopadzie 1897 r, w Warszawie wy- 
raził uznanie „Żydowskiej , Poczcie 
Socjalistycznej” za jej działalność 
nad zbliżeniem robotników żydow- 
skich do polskiego Socjalizmu. í 

W Warszawie, w Białymstoku, Wil- 
nie i Grodnie powstają żydowskie or- 
ganizacje P, P, $, a w niektórych 
miastach uzyskują one nawet przewa- 
śę nad Bundem. 

Galicji powstaje drugi organ 
P. P. S. przeznaczony dla towarzyszy 
żydowskich p. t. „Jüdisches Volks- 
blatt" (Żydowski Dziennik Ludowy"). 


ich, by z jednej strony ` 


Szósty Zjazd P. P, S„ odbyty w | żydowskiego, działający w języku ży- 


czerwcu 1902 r, powziął uchwałę, że 
„proletarjat żydowski, zamieszkujący 


Polskę i Litwę, stanowi część składową 
klasy robotniczej tych krajów, wobec 
czego robotnicy żydowscy powinni brać 
udział we wspólnej walce pod wspól- 
nym sztandarem, gdyż, stanowiąc mniej- 
szość wśród proletarjatu polsko - litew- 
skiego, nawet przy najlepszym postępie 
swej pracy rewolucyjnej nie mogą liczyć 
na zwycięstwo, jeżeli zechcą się wyod- 
rębnić od ogółu robotniczego. Proleta- 
rjat w Polsce i na Litwie nie może wal- 
czyć o wolność polityczną i o władzę, 
nie walcząc jedncześnie z naiazdem, nie 
może dążyć do republiki i demokracji, 
nie dążąc jednocześnie do niepodległo- 
ści. A przeto i proletarjat żydowski w 
kraju naszym, który jest zarazem jego 
krajem, musi dążenia te uznać za swoje, 
jeżeli chce skutecznie pracować dla swe- 
go zwycięstwa i dla zwycięstwa całego 
proletarjatu”, , 
Utworzono wówczas specjalny Ko- 
mitet dla agitacji wśród proletarjatu 
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dowskim, pod kontrolą Centralnego 
Komitetu Robotniczego P, P. S, 

Diamand jest fanatycznym zwolen- 
nikiem wspólnego frontu proletarjuszy 
polskich i żydowskich. Wierzy on w 
zbratanie i zjednoczenie. Na tem 
stanowisku ideowem trwa od począt- 
ku swej działalności socjalistycznej 
po dzień dzisiejszy, 

W maju 1903 r, zwołała galicyjska 
P. P. S. D. specjalną konferencję w 
sprawie żydowskiej do Lwowa w 
związku z hasłami separatystycznemi, 
które później doprowadziły do zało- 
żenia odrębnej Żyd, Partji Socj. W 
konferencji tej uczestniczyło 39 dele- 
gatów Żydów. 

Diamand był generalnym referen- 
tem. Na jego wniosek uchwalono 
wówczas 37 głosami rezolucję, która 
brzmiała: 

„Warując interes proletarjatu żydow- 
skiego, możność jego rozwoju kultural- 
nego i polepszenia jego warunków eko- 


ROSJA SOWIECKA NA PRZEŁOMIE 


Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Korespon- 
dent „Neue Freie Presse” wywodzi, że 
Rosja sowiecka znajduje się w przede- 
dniu rozstrzygnięć historycznych. Zła- 
godzenie akcji kolektywistycznej na wsi 
wywołało wrzenie przeciwko Stalinowi 
wśród robotników i dezorjentację wśród 
najniższej biurokracji partyjnej i rządo- 
wej. W Moskwie krążą najrozmaitsze 
pogłoski, W każdym razie, zdaniem 
dziennika, nigdy jeszcze pozycja Stalina 
nie była tak ciężka, jak obecnie. Dawni 
jego przeciwnicy w zarządzie partyjnym 
oświadczają jawnie, że nie było potrzeb- 
ne rozpętanie burzy, by potem trąbić 
do moralnego odwrotu, Wymieniają już 
nawet nazwiska następców Stalina. Naj- 


_ROZBRAT Z BOLSZEWIZMEM 


Sztokholm, 6 kwietnia (PAT). Radca 
poselstwa sowieckiego w Sztokholmie 
Dimitrjewskuj złożył następujące oświad 
czenie w sprawie odwołania go przez 
rząd sowiecki z zajmowanego stanowi- 
ska: O odwołaniu mnie z moiego stano- 
wiska dowiedziałem się tylko z dzien- 
ników, niemniej przeto zdaję sabie do- 
skonale sprawę z motywów tego kroku 
rządu Z. S. R. R. Motyw formalny zo- 
stał dostarczony przez nieuczciwe oso- 
by, które wykorzystały wypowiedziane 
przeze mnie w prywatnych rozmowach 
pragnienie poświęcenia się pracy nauko- 
wej zagranicą i porzucenia w tym celu 
służby państwowej. Są jednakże i inne 
motywy odwołania mnie, motywy. nieró- 
wnie ważniejsze, Chodzi mianowicie o 
to, żem przeszedł do obozu komunisty- 
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popularniejszym obecnie człowiekiem w 
stronnictwie komunistycznem jest Piata- 
kow, b. przywódca bolszewików ukra- 
ińskich. Piatakow był pomocnikiem 
Dzierżyńskiego w komisarjacie przemy- 
słowym, 
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kierownikiem misji handlowej 


w Paryżu w czasie, kiedy był opozycjo- | 
nistą, a następnie kierownikiem Banku ` 


Państwa. Drugim kandydatem jest kie- SS TERG REKONTI DV. 


rownik związkáw zawodowych Tomskij. 


Korespondent kończy zapytaniem: Czy | 


Stalin zostanie, 


czy nastąpi termidor, 


czy przydzie nowy człowiek, czy też na- | 


stąpi znów zbiorowe kierownictwo par- 


tji, jak w początkach rewolucji — wszy- | 


stko wyjaśni przyszłość, 


cznego z obozu eserów  (partji socjali- 
stów - rewolcjonistów), partji, wiernej 
tradycjom bohaterskiej inteligencji rosyj- 
skiej, i jako taki byłem zawsze 
biurokracji komunistycznej. W mojej 
działalności kierowałem się zawsze je- 
dynie względami na dobro narodu ro- 
syjskiego, nie zaś interesy kominternu, 
Mogę być tylko wdzięczny tym prowo- 
katorom za to, że ułatwili mi zerwanie 
z rządem sowieckim, na co tak trudno 


obcy 


było mi zdecydować się, Służyłem Unji | 
Sowieckiej lojalnie aż do ostatniej chwi- 
li i nie należy oczekiwać odemnie ja- 
kich rewelacji sensacyjnych, albowiem | 
uważam, że publikując takie rewelacje 
zawiódłbym to zaufanie, jakiem darzyło | 


mnie dotychczas moje państwo. 


W WIEDNIU SPOKÓJ 


Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Zorgani- 
zowany dziś w południe pochód demon- 
stracyjny mieszczańskich organizacji 
pod hasłem protestu przeciwko socjali- 
stycznej większości wiedeńskiej rady 
miejskiej oraz przeciwko polityce po- 
datkowej gminy wiedeńskiej odbył się 


bez jakichkolwiek incydentów, Również 


równocześnie w dwóch salach na mie- 


ście zgromadzenia socjal - demokratycz- . 


ne również pod hasłem protestu prze- 
ciwko polityce podatkowej rządu związ- 
kowego. 


OBNIŻENIE PODATKÓW... ALE WE FRANCJI 


Paryż, 6 kwietnia (PAT). Odbyła się 
tu dzisiaj narada, w której udział wzięli 
Tardieu, minister Finansów i minister 
Budżetu, gubernator Banku Francji oraz 
szereg wyższych funkcjonarjuszy Mini- 
sterjum Finansów. Narada poświęcona 
była sprawie projektowanego obniżenia 
podatków. Przewidziane jest obniżenie 


podatków o półtora miljarda franków. 
Jest zamierzone obniżenie podatku do- 
chodowego i podatku od tranzakcyj gieł- 


dowych. Równocześnie szeroko zakre- | 


ślony program uprzemysłowienia kraju 
przewiduje kredyty dla przemysłu w su- 
mie 1 miljarda 350 miljonów fr. 


O NIEZAWISŁOŚĆ BAWARJI 


Berlin, 6 kwietnia (PAT). W sali obrad 
Sejmu pruskiego odbyło się dziś przy u- 
dziale członków rządu bawarskiego z 
premjerem Heldtem na czele walne zéro 
madzenie manifestacyjne na rzecz obro- 
ny samodzielności państwowej Bawarii, 


Mówcy zgodnie podkreślali, że Sejm ba- 


warski zdecydowany jest bronić w każ- 
dym kierunku praw Bawarji do całkowi- 
tej działalności we wszystkich dziedzi- 
nach życia państwowego, 


i bezwarunkowej łączności z istniejące- 
mi organizacjami krajowemi.. Celem po- 
budzenia ruchu wśród indyferentnych | 
mas proletarjatu żydowskiego Zjazd wy- | 
biera Krajowy Komitet Agitacyjny z cen- , 
tralną siedzibą we Lwowie, który w cią- 
głem porozumieniu z egzekutywą krajo- 
wą będzie wśród nich prowadził inten- 
sywną i energiczną agitację". 


nomicznych, Zjazd obstaje przy ścisłej | 


łuje partja galicyjska częściej, 

Na dziewiątym Kongresie galicyj- 
skiej partji w Krakowie w listopadzie 
1904 r, przemawia Diamand gorąco w 
obronie Krajowego Komitetu Agita- 
cyjnego, wspomagany przez t. t. Sa- | 
lamandra, Haeckera, Drobnera, Sten- 


Takie konferencje żydowskie zwo- | 
| 
I 
| 
| 
gla i in. | 


Przyjęto tam rezolucję, iż | 
„tylko w braterstwie i solidarności | 
partyjnej z całym proletarjatem kra- | 
ju leży możność wyzwolenia i prole- | 
tarjatu żydowskiego”. j 

Postanowiono wówczas tworzyć ko- 

mitety miejscowe dla roboty żydow- 
| 


< ZJAZD STOWARZYSZENIA 


URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


(A. O.) Wczoraj rozpoczęły się w sali 
Klubu Urzędników Państwowych dwu- 
dniowe obrady Zjazdu delegatów Sto- 
warzyszenia Urzędników Państwowych. 


Zjazd powitali przedstawiciele brat- 
nich organizacyj zawodowych, m. innemi 
w imieniu Centr, Kom. Poroz. Prac. 
dr. Henryk 
Raabe. 

Przybyły na Zjazd przedstawiciel rzą- 
du, pułkownik Sławek, głosu nie zabie- 
rał, nie witał Zjazdu. Prawdopodobnie | 
dlatego, że trudno mu było mówić o spra | 
wach, na których pewnie nie zna się. 
Wczorajsczy dzień wypełniły: sprawo- 
zdanie Zarządu Głównego i Komisji Re- 
wizyjnej, dyskusja nad sprawozdaniami, 
oraz obrady poszczególnych komisji. 

Zarząd Główny na Zjazd przygotował | 
drukowane sprawozdanie, obejmujące 60 | 
stron druku. 

Sprawozdanie to zawiera dużo mater- 
jału informacyjnego. Jest obrazem dzia- 
łalności Stowarzyszenia. 

Na specjalną uwagę zasługuje roz- 
dział, mówiący o działalności zawodowej 
i obronie interesów ogółu pracowników. 


Jest rzeczą wiadomą powszechnie, że 
warunki, w jakich znajduje się ogół u- 
rzędników państwowych, wymagają ra- 
dykalnej poprawy. Rząd nie czyni nic w 
kierunku wyrównania krzywd pracow» 
niczych. Sprawozdawcy twierdzą, że 
jest to wynikiem częstych zmian rządów. 
Naiwne to twierdzenie nie wytrzymuje 
krytyki. Również argument, że okres 
Wystawy Poznańskiej albo pociągnięcie 
p. Czechowicza do odpowiedzialności 


przed Trybunał Stanu — były przeszko- 


dą w działalności zawodowej — jest 


| dziecinnem usprawiedliwianiem własnej 


À | bezczynności. 
spokojny miały przebieg odbywające się | 


Jeżeli słuszne postulaty pracowników 
państwowych nie zostały przez Rząd 
uwzględnione, przyczyn szukać należy 
śdzieindziej, a przedewszystkiem w: 

niechęci Zarządu Głównego Stowarzy- 
szenia do podjęcia energicznej walki o 
postulaty Stowarzyszenia, 

małej liczebności Stowarzyszenia, 

niechęci do skoordynowania ekono- 
micznej walki z innemi Związkami Za- 
wodowemi pracowników państwowych i 
światem pracy jako całością, 

wreszcie w odrzuceniu szeregu form 
walki o poprawę bytu. 

Tylko śmiała decyzja, określona plat- 
forma ideowa zapewniają powodzenie 
każdej akcji. 

O tem obradujący delegaci Urzędni- 
ków Państwowych powinni pamiętać i 
to mieć przez cały czas obrad na uwa- 
dze. 


Szczegółowe sprawozdanie ze Zjazdu 


zamieścimy jutro. 
4 ` 


Oe u 


We Lwowie zostaje Diamand 
dzielnicy, 


skiej. 
wybrany posłem trzeciej 
dzielnicy żydowskiej. 

Z biegiem czasu inne zagadnienia, 
przedewszystkiem walka o niepodle- 
głość wysunęły się na czoło ruchu so- 
cjalistycznego. Osłabła, a później 


, ustała zupełnie robota żydowska. 


Ale Diamand pozostał wierny swe- 
mu stanowisku. 

Po wojnie brał udział w komisji 
rządowej dla przeciwdziałania eks- 
cesom antyżydowskim we Lwowie 
1918 roku. 

W niepodległej Polsce, ilekroć szło 
o prawa obywatelskie Żydów o walkę 
z antysemityzmem, o prawo do pracy 
robotnika żydowskiego, o prawo do 
nauki młodzieży żydowskiej — stał 
zawsze w pierwszym szeregu walki, 
ale ilekroć szło o utrwalenie rozdzia” 
łu politycznego, ekonomicznego i kul- 
turalnego między Polakami a Żyda- 
mi stał w pierwszym szeregu gorą- 
cych i namiętnych przeciwników. 

Gdy w ubiegłym roku niektórzy 
przedstawiciele ruchu socjalistyczne- 
go zagranicą ogłosili publicznie swoje 
sympatje dlą utworzenia państwa ży- 
dowskiego w Palestynie, Diamand 
ogłosił wówczas wywiad, w którym 
dał wyraz swemu niezłomnemu prze- 
konaniu, że okazywanie sympatji sjo- 
nizmowi jest popieraniem żydowskiei 
burżuazji i imperjalizmu, oraz popie- 
raniem żydowskiej burżuazji przeciw 
żydowskim robotnikom. Diamand u- 
waża Polskę za jedyną ojczyznę pol- 
skich Żydów, a w ruchu pales: im 
widzi wraz z Kautskym dążność do 
wyprowadzenia Żydów z krajów, w 
których pogromy się skończą, do kra- 
ju, w którym mają dopiero wybuchnąć. 

Poglądy Diamanda znajdywały en- 
tuzjastycznych zwolenników i naśla- 
dowców wśród młodzieży. Całe jej 
zastępy pobudził do socjalistycznego 
myślenia i socjalistycznej pracy. 
Zwłaszcza wśród młodzieży „zjedno- 
czeniowej' pracującej nad zbrata- 
niem polsko - ż iem myśli i po- 
ślądy Diamanda padają na grunt bar- 
dzo podatny. Młodzież ta obdarza g4 
godnością członka honorowego. 

W jesieni 1925 r. uchwala walne 
zgromadzenie młodzieży „zjednocze- 
niowej’ we Lwowie, iż „Zjednocze- 
nie widzi w walce toczonej przez 
współczesne pokolenie o realizację 
wolnościowej politycznie i społecznie 
Polski, potrzebę głębokiej radykaliza- 
cji u zjednoczeniowego, oparcia 
go na podłożu zmagań mas pracują 
cych i sprzęgnięcia go z wy: 
zwoleńczym tych mas, oraz nadania 
mu klasowej socjalnej ideologji i cha- 
rakteru". 

Powstaje i rozwija się Koło socja* 
listyczne „Zjednoczenia“. 

Te nowe szeregi młodzieży pragną 
nawiązać przerwaną nić wysiłków i 
usiłowań Socjalizmu polskiego w spra- 
wie żydowskiej, ; 

Dziś część proletarjatu żydowskie- 
go tkwi w kulturze i języku żydow- 
skim i zorganizowana jest w Bundzie. 
Ale jest druga część proletarjatu ży” 
dowskiego, która wyszła już, lub z 
każdym dniem coraz bardziej wycho- 
dzi poza język i kulturę żydowską, a 
wychowuje się w języku i kulturze 
polskiej, pracując wspólnie z robot 
nikami polskimi. 

W o wiele większej mierze odnosi 
się to do żydowskiego proletarjatu 
umysłowego i młodzieży żydowskiej. 

Z drugiej strony żywioły te pragną 
pracować w ulicy żydowskiej, z któ- 
rą są uczuciowo związane. i 

Trzeba stworzyć im teren socja- 
listycznej pracy i organizacji. 

Dlatego, czy nie należałoby w 70-a 
rocznicę urodzin Diamanda pomyśleć 
o utworzeniu w ramach wspólnych i 
jednolitych organizacji partyjnych 
sekcji towarzyszy żydowskich? , 

Byłoby to w zgodzie z przewodnią 
birila tego niestrudzonego bojownika 
ludu pracującego, iż „tylko w brater: 
stwie i solidarności z całym proleta- 
rjatem kraju leży możność wyzwole 
nia i proletarjatu żydowskiego . 


Maurycy Karniol. 


WINNE Str. 2 S a „ROBOTNIK, poniedziałek 7 kwi 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES WCZASÓW 
ROBOTNICZYCH 


Belgja w roku 1930 obchodzić będzie stu- 
lecie niepodległości. W związku z Między- 
narodową Wystawą Wielkiego Przemysłu, 
Nauki Stosowanej i Sztuki Starowalońskiej, 
Rada Prowincji Leodjum (Liege) postanowi- 
ła zorganizować szereg międzynarodowych 
kongresów, z których jeden poświęcony bę- 
dzie wczasom robotniczym. 

Kongres ten pozóstawać będzie pod pro- 
tektoratem p. Alberta Thomas, Dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy. 

Zajęcie się sprawą istotnego wyzyskania 
wczasów jest rzeczą niezmiernie ważną 
zwłaszcza po osiągnięciu ośmiogodzinnego 
dnia pracy. 


Aby uzgodnić wysiłki, omówić metody 
pracy i być może poszukać nowych dróg 
Rada Prowincji Leodjum, która 10 lat temu 
utworzyła osobny Wydział zajmujący się 
tem zagadnieniem, powzięła inicjatywę zor- 
$anizowania Międzynarodowego Kongresu 
Wczasów Robotniczych. 

Instytut Gospodarstwa Społecznego cen- 
tralizuje wszelkie sprawy dotyczące Kon- 
kresu i udziela bliższych informacji. 

Kongres cdbęczie się w Leodjum (Liege, 
Belgja), 7, 8, 9 i 10 czerwca 1930 roku. 

Instytut Gospodarstwa Społecznego, War- 
szawa, ul, Czerwonego Krzyża 20, tel. 311-19 
(wtorki i czwartki godz. 12 — 14). 


BEBESOWCY ZAPEŁNIAJĄ WIĘZIENIA 
PROCES KRAWCZYKA 6 C-o W MŁAWIE 


W dniach 3 i 4 b. m. rozpatrywano 
w Sądzie Okręgowym w Mławie spra 
wę Stanisława Krawczyka, „działa- 
cza związkowego bebesowców w Cie 
chanowie oraz kilku jego kompanów, 
oskarżonych o zamordowanie pięka- 
rza Kozakiewicza. 

O mordzie tym w swoim czasie pi- 
saliśmy obszernie, zaznaczyć tylko 
wypada, że wszyscy oskarżeni z wy- 
jątkiem Krawczyka, liczącego 32 la- 
ta, są to młodzi chłopcy, 19 i 20-letni, 
którzy dali się zwieść przez menerów 


pos. Downarowicza, który w Ciecha- 
nowie B. B. S. „organizował '. 

Obrońcy oskarżonych żądali odro- 
czenia sprawy celem przesłuchania 
posła Downarowicza, lecz sąd żąda- 
nia tego nie uwzględnił. 

Proces — jak już wspomnieliśmy— 
trwał dwa dni. 

Krawczyk skazany został na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Oskarżeni Su- 
wiński, Radkiewicz, Górecki, Dą- 
bracki, Wyszkowski i Kowalski otrzy 
mali po 3 lata ciężkiego więzienia. 

Konarskiego uniewinniono. 


SZTUKI PLASTYCZNE 


WYSTAWA TKANIN - MAKAT ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ. — WYSTAWA 
„NOWOGRÓDEK* MICHALINY KRZYŻANOWSKIEJ. 
(Salon Sztuki, Marszałkowska 69). 


Niewielka, ale miła wystawa. Ludowe 
tkaniny Iniane o szlachetnych motywach 
geometrycznych i spokojnych dyskret- 
nych barwach, wystawione przez Nowó- 
śródzkie Towarzystwo Popierania Prze- 
mysłu Ludowego (o ruchliwości tego to- 
warzystwa pięknie świadczy wisząca w 
jednej z sali mapka - wykres), służą ja- 
ko oprawa dekoracyjna i tło dla cyklu 
widoków Nowogródka p. Michaliny 
Krzyżanowskiej, Ten cykl impresyj ma- 
larskich, to jakby odpowiednik do wra- 
żeń literackich z wycieczki grona umy- 
słowców do Nowogródczyzny w r. 1929, 
które czytywaliśmy w czasopismach. 
Oglądamy więc tutaj rynek z halami, 
starostwo (dawny pałac Radziwiłłowski), 
kościół farny, synagogę i domki tatar- 
skie w Nowogródku, ruiny zamku Ge- 


CO TO JEST „TOGAL'? 


Tabletki-Togal są skutecznym środkiem 
| wig reumatyzmowi, podagrze > 
ólom nerwowym i bólom głowy, mig ei 
przeziębieniom, 

Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając in- 
nych małowartościowych środków, 
Według rejentalnego poświadczenia prze- 
szło 6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania Togalu. Nabyć można 
we wszystkich aptekach, Cena ZŁ 2 


| 


dymina o różnych porach dnia i w róż- 
nem oświetleniu, Górę Mendoga, brzegi 
Świtezi i Pole Litewki — ziemię rodzin- 
na Mickiewicza i tło wielu jego poema- 
tów, i bodaj niśdy p. Krzyżanowska nie 
malowała szerzej, płynniej, soczyściej, 
barwniej, jak w tych obrazach. W po- 
równaniu z dziełami współczesnej szko- 
ły kolorystyczno - fakturowej utwory 
te mogą się wydawać „realistyczne”, 
ale to rzecz względna. 


Traf zdarzył, że wraz ze mną oglą- 
dało tę wystawę dwoje Nowogródczan. 
To, co w moich oczach było „realiz- 
mem", było dla nich najbardziej fantas- 
tyczną stylizacją barwną. Mury były 
dla nich za niebieskie, dachy za czerwo- 
ne, ziemia za czekoladowa: „ani jeden 
kolor, orzekli, nie jest zgodny z rzeczy- 
wistością'. Być może mieli oni rację: 
ale w sztuce chodzi nie o wierność, lecz 
o piękno. 


Mieczysław Wallis. 


s ze: 
WENETYCZNE pieiowa, gabinet cieki. 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 
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Kronika polityczna 
` DOBROCZYNNE SKUTKI 
OSZCZĘDNOŚCI 


Wobec potrzeby czynienia w budże- 
cie na rok 1939/31 oszczędności, Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych zdecydo- 
wało w miarę możliwości ograniczyć 
przesunięcia na placówkach konsular- 
nych i dyplomatycznych, częste przesu- 
nięcia powodują bowiem koszty przejaz- 
dowe i t. d. Z tego względu zmiany na 
placówkach zachodzić będą mogły tylko 
w wypadkach koniecznych. 


Z SĄDU NAJWYŻSZEGO 


Izba dla spraw wyborczych Sądu Naj- 
wyższego określiła termin rozpatrzenia 
wszystkich zaległych protestów do 20 
maja r. b, Jak wskazują w kołach poli- 
tycznych, przy niedającym się przewi- 
dzieć biegu wypadków, takie czy inne 
rozstrzygnięcie protestów wyborczych 
mogłoby się stać bezprzedmiotowem w 
razie rozpisania nowych wyborów do 
Sejmu i Senatu. 


POSZUKIWANIE 
SPADKOBIERCÓW 


Ministerjum Spraw Zagranicznych, ua pod- 
stawie sprawozdania konsulatu R. P. w Pit- 
tsburgu, podaje do wiadomości, że w daiu 
8 czerwca 1929 roku zmarł w mieiscowosci 
Carlswell, w stanie West-Virginia w Arsery- 
ce Północnej, niejaki Andy Miskovicn, po- 
zostawiwszy spadek w wysokośc. dolarów 
84.17. 

Ponieważ konsulat R. P. w Pitt:burgu nie 
zdołał ustalić spadkobierców zma-:ugo, Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych wzywa *ni- 
niejszem krewny:h zmarłego do %4'0s.2r1a 
swych praw do snaćku powyższ26> rsu *- 
dresem Ministerjwa Spraw Zagranicznych, 
Wydział Prawno - Konsularny, z powoła- 
niem się na Nr. K. IL. 1615/1930. 


NAA GPW PARP RZE 


WOJNA ZE SZCZURAMI 


Dzisiaj 7 b. m. Warszawa wypowie 
wojnę szczurom. Atak zostanie wykona- 
ny równocześnie ze wszystkich stron, 
we wszystkich piwnicach,  śpichrzach, 
stajniach i oborach. 


Według obliczeń statystyków magi- 
strackich Warszawa liczy z górą miljon 
szczurów, czyli że przeciętnie na każde- 
go mieszkańca, nie wyłączając dzieci i 
„pułkowników”, wypada po jednym 
szczurze. Sztuka na głowę. 


Jest to oczywiście zupełnie fałszywa 
cyfra. Bo jeśli każdy mieszkaniec War- 
szawy ma przynajmniej jednego pra- 
szczura, to — przy znanej płodności 
tych gryzoni — z pewnością więcej wy- 
pada, niż po jednym szczurze na głowę. 

Wbrew przyjętemu na Zachodzie zwy- 
czajowi, niema u nas obowiązku do- 
starczania urzędom sanitarnym wytru- 


tych szczurów. Uczyniono to w obawie, | 


że pomiędzy dostarczonemi szczurami 
może się znaleźć jakiś.. magistracki 
szczur, cieszący się dotychczas jaknaj- 
lepszą opinją na placu Teatralnym. 


etnia 1930 r. 
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Wiadomości z całego kraju 


ZAMOŚĆ 


ENERGICZNA AKCJA RADNYCH SOCJALISTYCZNYCH W OBRONIE 
LUDNOŚCI 


Na wiecu sprawozdawczym tow. po- 
sła H. Świątkowskiego. przewodniczące- 
go grupy radnych P. P, S. m. Zamościa, 
odbytym w obecności około tysiąca ro- 
botników. i chłopów, tow. Świątkowski 
po złożeniu sprawozdania z sytuacji po- 
litycznej i gospodarczej kraju i z pracy 
posłów socjalistycznych w Sejmie i poza 
Sejmem, przedstawił zebranym dotych- 
czasową pracę radnych P, P. S$. w Ra- 
dzie m. Zamościa, 


Praca ta od wyborów do Rady Miej- 
skiej trwa zaledwie kilka miesięcy, a już 
zaznaczyła się szeregiem bardzo waż- 
nych wniosków, mających na celu obro- 
nę żywotnych interesów klasy pracują- 
cej i miasta, jako całości, W szczególno- 
ści radni P. P. S. (razem z innymi radny- 
mi socjalistycznymi) zgłosili następujące 
wnioski, które zostały przyjęte przez 
Radę: a) w sprawie zorganizowania spe- 
cjalnych robót publicznych, korzystnych 
dla miasta, celem zatrudnienia setek bez 
robotnych w martwym sezonie zimo- 
wym — z uchwalonych na ten cel źró- 
deł podatkowych; b) w sprawie wybra- 
nia nadzwyczajnej komisji rewizyjnej 
dla zbadania rozrzutnej i szkodliwej dla 
miasta gospodarki w elektrowni miej- 
skiej, oraz ustalenia, czy w tej mierze 
istnieją nadużycia nadające się do skie- 
rowania do władz sądowych. Okazało 
się przytem, że Nadzwyczajna komisia 
spełniła swoje zadanie w sposób bardzo 
sumienny, ustalając poważną ilość nie- 
dokładności, z których szczegółowe 
sprawozdanie skierowane zostało do 


p 
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władz sądowych, celem ewentualnego 
ukarania winnych. W konsekwencji re- 
wizji zwolnieni zostali dyrektor elek- 
trowni i jego zastępca (obaj członkowie 
„sanacji“ i „Strzelca*), którym wykaza- 
no m. in., że przez wiele miesięcy zale- 
gali z wypłatami dla robotników w tym 
czasie, gdy sami na swoich contach gru- 
bo przebrali należne im sumy. 

Związkowi pracowników użyteczno- 
ści publicznej zawdzięczać należy, że on 
pierwszy wykrył nieporządki i niedo- 
kładności dyrekcji elektrowni i w ten 
sposób przyczynił się do uporządkowa" 
nia stosunków w tej instytucji. 

Wreszcie mówca zaprotestował przes 
ciwko uchwale Wydziału Powiatowego 
Sejmiku zamojskiego, uniemożliwiającej 
uchwałę Rady Miejskiej w sprawie uru- 
chomienia pracy dla bezrobotnych. W 
ten sposób cała odpowiedzialność za 
nędzę bezrobotnych spada na Wydział 
Powiatowy. Oczywiście, uchwałę Wy: 
działu Magistrat zaskarżył do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Na wiecu przyjęto jednomyślnie re< 
zolucję, protestującą przeciwko uchyle* 
niu przez Wydział Powiatowy uchwały 
Rady Miejskiej w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych i wyrażającą zaufanie dls 
radnych P, P, S. 

Omawiano również sprawę zamachu 
na samorząd klasy pracującej w Ka- 
sach Chorych, oraz uchwalono jedno- 
myślmie rezolucję, domagającą się roz- 
pisania wyborów do Kasy Chorych w 
Zamościu. 


PRZEMYŚL 


KWIATY NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ 


Odbywa się tu proces przeciwko majorowi 
Rylskiemu oskarżonemu o morderstwo swo- 
jej żony. 

Wczoraj, w czasie przerwy południowej 
zaszedł nieznany dotychczas w sądownict- 
wie fakt, a mianowicie z pośród publiczno- 
ści ofiarowano prokuratorowi  Prohasce 
kwiaty. Prokurator podziękował publicznoś- 
ci za (kwiaty, świadczył jednak, że przyjąć 
mu ich nie wolno, wobec czego odsyła je do 
kościoła. 


Po przerwie obrońca oskarżonego dr. Lan- 


dau przemawiał w dalszym ciągu, kończąc 
twierdzeniem, że Rylska popełniła samobój- 
stwo. Następnie zabrał powtórnie głos pro- 


* kurator Prohaska i w 3-godzinnej replice od- 


powiadał na przemówienie dr. Landau. Pro- 
kurator postawił wniosek o otwarcie ponow- 
nego postępowania dowodowego. Trybunał 
po naradzie uchwalił dopuścić postępowanie 
dowodowe, ale jedynie w celu odczytania 
telefonogramu prokuratora Sądu Apelacyj- 
nego we Lwowie do zwolnienia prokurato- 
ra złoczowskiego Zakrzewskiego z tajemni- 
cy urzędowej. Inne wnioski prokuratora sąd 
odrzucił. 


Na tem rozprawę odroczono do poniedział- 
ku, w którym to dniu zapadnie prawdope- 
dobnie wyrok. 
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STOSUNEK PROCENTOWY 


ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI 
W BANKU POLSKIM 


Stosunek procentowy zaprotestowa- 
nych weksli do inkasa w ubiegłym m'e- 
siącu wyniósł w Banku Polskim 5.99% 


| wobec 5.92% w lutym r. b. 


Suma zaprotestowanych weksli w in- 
stytucji emisyjnej w ubiegłym miesiącu 
wyniosła 18.043 tys. zł, z czego pro- 
centowo przypadało na rolnictwo 167%, 
na przemysł włókienniczy 35, na skó- 
rzany 414 %, metalowy 614%, drzewny 
2,7 %i na pozostałe przemysły 35,3%. 

~ (Iskra). 
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Wśród nowych książek 


Suski 
STRACYJNY RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. Z mapa Rzplitej (1:1.000.000) 
20 mapami i szkicami oraz 18 tabelami 
statystycznemi. Warszawa, 1930. Woj- 
skowy [Instytut Naukowo - Wydawni- 
czy, Cena 8 zł. 


Sprawne działanie aparatu administra- 
cyjnego oraz prawidłowy rozwój orga- 
nizmu państwowego w znacznej mierze 
uwarunkowane są racjonalnym podzia- 
łem administracyjnym państwa. Zagad- 
nienie to, w odniesieniu do Państwa 
Polskiego, stanowi jedno z najgłówniej- 
szych zadań Komisji dla Usprawnienia 
Administracji Publicznej, _ działającej 
przy Prezydjum Rady Ministrów. Inte- 


skiego powstała z inicjatywy i na zle- 
cenie wspomnianej komisji. Praca ta 
dzieli się na dwie części, W pierwszej 
autor starał się jaknajwszechstronniej i 
jaknajszczegółowiej zobrazować opiso- 
wo, statystycznie i graficznie podziały 
terytorjalne państwa polskiego, istnie- 
jące obecnie dla celów poszczególnych 
gałęzi administracji publicznej, rozwa- 
żając strukturę tych podziałów i porów- 
mywując je z zasadniczym podziałem ad- 
ministracyjnym na województwa i po- 
wiaty, W części drugiej autor przedsta- 
wił gruntownie umotywowany własny 
projekt nowego podziału na wojewódz- 
twa. Podział ten, oparty na analizie ist- 
niejących warunków i możności, został 
opracowany dla celów realnych. t. zn. 
nie chodzi w nim o gruntowną przebu- 
dowę istniejącego podziału, lecz o celo- 
we dostosowanie go do potrzeb. Liczne 
i przejrzyste mapy, szkice oraz tabele 


Juljan. PODZIAŁ ADMINI- , 


statystyczne 
dów autora. 


Wiliam Mc. Dougall. PSYCHOLOGJA 
GRUPY. Wydawnictwo Książnicy-Atlas. 
Do szeregu dzieł oryginalnych i prze- 
kładowych, jakie posiadamy z zakresu 
psychologii narodu, przybywa nowe 
dzieło znakomitego psychologa i socjo- 
loga angielskiego Williama Mc Dou- 
galla p. t. „Psychologja grupy”. Psy- 
chikę i charakter narodu oraz strukturę 
życia narodowego rozpatruje autor na 
tle ogólnych zasad psychicznego życia 
zbiorowego, do jakich doszedł przez a- 
nalizę dwóch krańcowych typów grup: 


podnoszą wartość wywo- 


, tłumu jako grupy niezorganizowanej i 


4 e z LA | armji jako grupy o wysokim stopniu or- 
resująca i wartościowa książka p. J. Su- | ganizacji. Książka ta zapoznaje rzeczo- 


wo z wieloma zagadnieniami współczes- 
nego życia społecznego. Zagadnienie 
wpływu organizacji na życie grupowe, 
roli przywódców i wielkich ludzi czyli 
elity życia narodu, znaczenie idei naro- 
Guiinnych idej, wartości moralnych na- 
rodu, opinji publicznej, przedstawiciel- 


, stwa narodowego i wiele innych zagad- 
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nień zostało omówione w sposób wnik- 
liwy i na szerokiem tle porównawczem. 


Zamenhof L. Dr. ESPERANTO. Język 
międzynarodowy. Gramatyka i ćwicze- 
nia. Cena zł. 3.20. Wydawnictwo M. 


'Arcta w Warszawie. 1930, 


Po dłuższej przerwie zńów obudziło 
się silne zainteresowanie językiem Es- 
peranto, wobec czego książka jego twór- 
cy ukazała się w szóstem wydaniu. Jest 
to zwięzły podręcznik, wystarczający zu 
pełnie do opanowania tego tak prostego 
i łatwego języka międzynarodowego. W 
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sposób przystępny, nię nastręczający 
najmniejszych trudności, autor wykłada 
najmniej chyba skomplikowane prawidła 
$ramatyczne, wyjaśnia metodę tworze- 
nia wyrazów od pni pierwotnych zapo- 
mocą stałych, niezmiennych końcówek, 
oraz daje krótkie wskazówki leksyko- 
logiczne. Trzydzieści osiem ćwiczeń do- 
pomogą skutecznie uczącemu się w o- 
władnięciu mową, a pracę tę ułatwią mu 
umieszczone przekłady polskie. Ostat- 
nią część książeczki stanowi słowniczek 
esperancko - polski i polsko - esperan- 
cki, zawierający całkowicie dostateczną 
ilość wyrazów. 

Zaletą podręcznika są jego niewiel- 
kie rozmiary (130 stron), co jeszcze wy- 
raźniej wskazuje, jak praktyczną jest 
motoda d-ra L; Zamenhofa, 


Józei Janota Bzowski. SZKOŁA I RO- | 
DZINA, ICH WZAJEMNY STOSUNEK ' 


I FORMY WSPÓŁŻYCIA. Lwów—War- 
szawa, Książnica-Atlas, 

Ukazała się na półkach księgarskich 
trzecia z kolei broszurka z cyklu zaini- 
cjowanego przez „Stowarzyszenie Dy- 
rektorów Polskich Szkół Średnich Pań- 
stwowych” pod ogólnym tytułem „Współ 
praca domu i szkoły”. Autorem jej jest 


przedstawiciel świata nie szkolnego, a : 


rodzicielskiego—p. Józef Janota Bzow- 
ski, prezes Zarządu „Zjednoczenia Zrze- 
szeń Rodzicielskich w Polsce". 

Autor, stwierdziwszy w pierwszych 
rozdziałach broszurki uznaną już po- 
wszechnie prawdę, że szkoła współczes- 
na ma być nietylko uczelnią, ale i ogni- 
skiem wychowawczem, oraz że wycho- 
wanie szkolne nie może się obejść bez 
pomocy rodziców, rozwija tezę, że 
współpraca ta powinna być nietylko in- 
dywidualna, ale i zbiorowa, organiza- 
cyina, gdyż jedynie taka zdoła osiągnąć 


| 


| 
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cel i skutecznie się przeciwstawić współ 
czesnemu kryzysowi wychowawczemu. 
W osobnym rozdziale wskazane są ce- 
chy racjonalnej współpracy. między ro- 
dziną a szkołą. 

Wszystkie te cechy posiada, zdaniem 
autora, praca na terenie prawidłowo 
funkcjonującego przyszkolnego zrzesze- 
nia rodzicielskiego. Jest ono, jak twier- 
dzi autor, najwłaściwszą i najdoskonal- 
szą formą współpracy rodziny i szkoły, 
stanowi przytem teren do omawiania i 
naprawy obustronnych błędów wycho- 
wawczych tak szkoły, jak rodziny, oraz 
ośrodków wpływów na wszystkie czyn- 
niki wychowawcze. 

Praca kończy się apelem o poparcie 


- zrzeszeń rodzicielskich, których zada- 


niem jest wspólnie z innemi organizacja- 
mi wychowawczemi i władzami oświa- 
towemi „wznosić świetlany gmach wy- 
chowania młodych pokoleń » odredzo- 
nej Polsce". 


MATERJAŁY KOMISJI DLA U- 
SPRAWNIENIA ADMINISTRACJI PU- 
BLICZNEJ PRZY PREZESIE RADY MI- 
NISTRÓW. Tom IV. Podział Admini- 
stracyjny Państwa. Nakładem Komisji 
dla Usprawnienia Administracji Publicz- 
nej. Na składzie w Biurze Sprzedaży 
Wydawnictw Kasy im. Mianowskiego. 

Tom ten, podobnie jak tom I wydaw- 
nictwa materjałów Komisji, jest poświę- 
cony zagadnieniom podziału administra- 
cyjnego Państwa. Zawiera on pierwszą 
część odpowiedzi, nadesłanych na roz- 
pisaną przez Sekcję do spraw podziału 
administracyjnego ankietę w sprawie o- 
gólnych zasad tego podziału i jego wie- 


lostopniowości, wielkości i siły gospo- ; 


darczej gmin, powiatów i województw 
oraz warunków regjonalnych podziału 
administracyjnego Rzeczypospolitej. Z 


| 


odpowiedzi tych w omawianym tomie 
zamieszczone zostały referaty i opinje 
pp.: Stanisława Bukowieckiego, Prezesa 
Prokuratorji Generalnej, Władysława 
Dalbora, Dyrektora Biura Samorządo- 
wego dla Wielkopolski i Pomorza, Wła- 
dysława Grabskiego, Profesora Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, inż, 
Stanisława Downarowicza, b. wojewody 
poleskiego, Piotra Dunin - Borkowskie- 
go, b. wojewody lwowskiego i poznań- 
skiego, Marjana Zbrowskiego, b. Naczel- 
nika Wydziału Samorządowego Urzędu 
Wojewódzkiego w Krakowie, Dr, Szczę- 
snego Wachholza, Czesława Żułkiewi- 
cza, Inspektora starostw województwa 
krakowskiego i Stanisława Podwińskie: 
go, Radcy Ministerjalnego w Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych. 

Nadto zawiera tom IV protokół kon- 
ferencji, zwołanej dla uzupełnienia an- 
kiety pisanej ankietą ustną wśród obec- 
nych na konferencji wybitnych znaw- 
ców samorządu terytorjalnego i różnych 
dziedzin administracji państwowej, oraz 
tezy referatu dr. M. Jaroszyńskiego 6 za- 


. sadniczym typie gminy wiejskiej w Pol- 


sce, 

Całość materjału, znajdującego się w 
tej książce, zgromadzona w niej została 
z zamiarem zgrupowania w omawianym 
tomie wydawnictw Komisji danych, o- 
świetlających zwłaszcza problem tery- 
torjalnej organizacji jednostki admini- 
stracyjnej, jako Podstawy materjalnej 
dla samorządu terytorjalnego. 


Zoija Aawiszanka. CÓRKA BOGA. 
(Opowieść o Joannie d'Arc). Warszawa, 
1930. Nakładem Tow. Wyd. „Polska 
Zjednoczona”. Skład główny: Dom Książ 
ki Polskiej. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


PRZED PIŁKARSKIEMI 
MISTRZOSTWAMI KLASY 
€ WOZPN-U. 


W dn. 28 kwietnia rozpoczynają się 
boje mistrzowskie najniższego szczebla 
hierarchji piłkarskiej — kl. C. W związ- 
ku z tem podajemy» poniżej przepisy 
WOZPN-u, tyczące się rozgrywek. 

Zawody odbywają się w grupach: I-ej 


klubów kl. C. podzielonej na 7 stołecz- 
nych i 1 zamiejscowej podgrup, przyczem 
każda podgrupa posiada nie więcej niż 
6 klubów Il-ej grupy rezerw kl. B, po- 
dzielonej na 3 podgrupy i ewentualnie 


-ej rezerw kl. A. 


Podział na podgrupy w grupie pierw- 


szej przeprowadza się przez losowanie, 
w grupie drugiej decyduje losowanie 
przeprowadzone dla kl. B. Ewentualnie 
utworzenie i sposób 
strzostw w Ill-ej grupie zostaną zdecy- 
dowane przez WGID w przyszłości, 

Losowanie podgrup w grupie pierw- 
szej w dn. 21 marca dało wynik nastę- 

ujący: 

i L Siła, P. Z. L, KKMP,, Kongresów- 
ka, Powiśle, Strzała, 

IL Przebój, CWS, AKS,, Mazur, Or- 
don, Orlę. 

II. Olimpja, Przedświt, Grochów, 
Maraton, Głuchoniemi, Weker. 

TV. Hasmonea, Jutrznia (W), Potęga, 
Robur, Hagibor, Ceratówka. 

V. CKS, Vacat, Jedność, Vacat, So- 
lecki, Kraft (W). 

VL Jutrznia (N. Dwór), Żar (W), Bły- 
skawica, ZKP, YMCA, Skoda. 

VII. Żar (R), Orlęta, Watt, Union, Va- 
tat, Lawina. 

VIIL zamiejscowa Echo, Kraft (Żyr.), 
Pogoń (Grodzisk), Hagwura  (Grodz.), 
ZKS (Pruszków), Przyszłość (Włochyj. 

Zawody rozgrywane są systemem 
punktowym t. j każda drużyna rozgry- 
wa z każdą z pozostałych po dwa spot- 
kania, a za mistrza podźrupy uważa się 
ten klub, który osiąśnął największą 
ilość punktów. 

Mistrzowie podgrup tozśrywają mię- 
dzy sobą systemem punktowym mecze 
o mistrzostwo grup. 

Mistrzowie grup rozgrywają między 
sobą systemem punktowym mecze o mi- 
strzostwo klasy C. 

Zwycięzca otrzymuje tytuł: Mistrzow- 
ska drużyna klasy C. Warszawskiego 
OZPN na rok 1930. í 

Mistrz pierwszej grupy klubów kl. C. 
Przechodzi automatycznie do kl. B, bez 
względu na to, czy zdobył mistrzostwo 
kl. C; czy też nie. 3 ; 

W razie zdobycia przez dwie pierw- 
sze drużyny jednakowej ilości punktów 
zarówno w mistrzostwie podgrupy jak 
$rupy i Okręgu, o zdobyciu mistrzostwa 
decyduje trzecie spotkanie wyznaczone 
przez WOZPN na boisku neutralnem. 
Jeśli zaś równą ilość punktów uzyskują 
trzy lub więcej drużyn o tytule mistrza 
decyduje lepszy stosunek bramek. Dla 
klubów zajmujących dalsze miejsca w 
podgrupie, w razie równej ilości punk- 
tów o miejscu w tabeli decyduje lepszy 
stosunek bramek 3 

Kluby obowiązane są brać udział w 
rawodach o mistrz. w terminach ozna- 
czonych przez WGID. 

Terminy mogą być zmienione przez 
WGID w razie koniecznej potrzeby, lub 
na zasadzie uwzględnienia przez WGID 
zgodnego umotywowanego wniosku oby- 
dwu zainteresowanych klubów, złożone- 
$o na piśmie do WGID najpóźniej na 
trzy tygodnie przed wyznaczonym ter- 
minem. 

Jeśli klub chce zarezerwować sobie 
termin na rozegranie zawodów towarzy- 
skich o charakterze tradycyjnym wi- 
nien prosić WGID o niewyznaczenie za- 
wodów w tym dniu, przed wyznacze*. 
niem rozgrywek mistrz. na wskazany 
termin. 

Klub, który nie zechce wziąć udziału 
w rozgrywce w wyznaczonym terminie, 
daje stronie przeciwnej walkower jed- 
nak musi o tem pisemnie zawiadomić 
WGID. Kol, Sędz. i klub przeciwny, a 
jeśli jest gospodarzem zawodów także 
właściciela boiska wyznaczonego na roz- 
grywkę, — najpóźniej na 7 dni przed 
wyznaczonym meczem. W przeciwnym 
razie oprócz walkoweru, będzie zmuszo- 
ny ponieść koszta odszkodowań w sumie 
zaakceptowanej przez WGID. 

Mecze o mistrz. będą rozgrywane na 
boiskach zakwalifikowanych dla kl, A 


i B oraz innych, które w przyszłości bę- | 


dą zakwalifikowane 
klas A, B lub C, 

Mecze o mistrz. zależnie od porəzu- 
mienia stron zainteresowanych mogą 
być rozgrywane jako bezpłatne, ewen- 
tualnie płatne. O ile mecz jest płatny 
musi być plakatowany i WGID pobiera 
od dochodu netto 5% na rzecz W. O. Z. 
P. N-u. 


przez WGID dla 
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rozgrywania mi- 


TYGODNIK SPORTOWY 


RoK II R Warszawa, 7 Kwietnia 1930 


O E TE A RZE 


r 


l 


NARESZCIEN 


Rozwój sportu polskiego w ostat- 
nich latach coraz więcej koliduje z 
zasadami gentlemeństwa oraz uczci- 
wości. Na porządku dziennym spo- 
tykamy objawy zwyrodnienia, objawy 
nie mające nic wspólnego ze sporto- 
wą konkurencją w ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu. Handel ludźmi, han- 
del mięśniami, ukryty pod płaszczy- 
kiem mniej jaskrawego wyrażenia 
tak zwanego „kaperowania'* — niko- 
go już dziś nie razi. I ten moment 
jest właśnie najbardziej smutnym 
znakiem naszych czasów. Jeszcze 
trzy lub cztery lata temu fakt, „ka- 
perowania' odbijał się głośnem e- 
chem pośród społeczności sportowej, 
budził wstręt wśród szerokiej opinii. 
Dziś ludzie zaczynają się do tego 
przyzwyczajać, a jeden z dziennika- 
rzy sportowych pisze zupełnie szcze- 
rze, że od czasu do czasu przyda się 
jakiś rozłam, jakaś liga śląska, któ- 
ra staje się doskonałym środkiem na 
odmłodzenie zgrzybiałego materjału 
sportowego. 


Wobec takiego stanu rzeczy inge- 
rować musi władza centralna. Cze- 
kaliśmy na to dość długo. Nareszcie 
Związek Związków odezwał się, po- 
ruszając niezwykle ważne dla dalsze- 
go rozwoju sportu polskiego momenty. 
Poniżej znajdą czytelnicy omówienie 
dwóch ostatnich pism Z. Z, 

A więc w sprawie młodego narybku 
i ogólnych linji rozwojowych naszego 
sportu Z. Z. wypowiada się, jak na- 
stępuje: : 

Większość związków i klubów spor- 
towych zajmuje się głównie lub wy- 
łącznie pracą wzwyż, pracą, polega- 
jącą na produkowaniu niezliczonych, 
lecz wybitnych zawodników, celem 
zdobywania przy ich pomocy jaknaj- 
lepszych wyników względnie rekor- 


dów. Zawodnicy o pewnym poziomie 
sportowym są zazwyczaj przedmio- 
tem pożądań poszczególnych klubów 
i bywają przeciągani z klubu do klu- 
bu. Niekiedy zawodnicy tacy są 
przedmiotem zawiści i walki, w której 
stosowane są nawet metody sprzecz- 
ne z etyką sportową. Kluby, troszczą- 
ce się jedynie o wybitnych, zanied- 
bują początkujących lub mniej za- 
awansowanych w wynikach zawodni- 
ków. Rzadko się również trafia, by 
kluby wychowywały dobrych za- 
wodników z pośród swych junjorów. 

W związku z powyższem Z. Z. 
wzywa wszystkie kluby i związki do 


1. rozciągania działalności na naj- 
szersze warstwy społeczeństwa w ce- 
lu stałego powiększenia kadr czyn- 
nych zawodników. 

2. udostępnienia nowym kadrom 
sportowców wiadomości z zakresu wy- 
chowania i doskonalenia się sportowe- 
fo: jak również udzielania im w tym 

ierunku fachowej pomocy, 

3. pogłębiania w klubach oraz ma- 
sach sportowców ideologji sportu i 
etyki sportowej, ) 

4, utrudnianie klubom przeciąga- 
nia zawodników i obostrzenie kar za 
nielolajną w tym kierunku działal- 
ność, 

5. zapewnienie istotnej opieki nad 
zdrowiem moralnem i fizycznem za- 
wodników. 

Drugie pismo porusza sprawy, ty- 
czące się przeważnie  piłkarstwa. 
Przytaczamy, je niżej in extenso: W 
ostatnim czasie mnożą się wypadki 
wypożyczania graczy innych klubów 
przez drużyny, wyjeżdżające zagra- 
nicę. Zasadniczy cel takiego zasila- 
nia zespołów, chęć jaknajlepszego za- 
prezentowania barw polskich na te- 
renie międzynarodowym jest zupeł- 


nie zrozumiały i pozornie dopu- 
szczalny. 

Niemniej Związek Polskich Związ- 
ków Sportowych widzi się zniewolo- 
ny do kategorycznego wystąpienia 
przeciw kontynuowaniu tych praktyk 
i w zupełności podziela stanowisko 
tych związków, które swym człon- 
kom zabraniają „stroić się w cudze 
piórka”, Skłaniają nas do tego na- 
stępujące powody: 

1. Nielegalne wzmacnianie zespo- 
łów klubowych, nie jest zgodne z ety- 
ką sportową. „Fair play” — winno 
być naszą naczelną dewizą, zwłaszcza 
w zetknięciu z zagranicą. 

2. ujawnienie mistyfikacji może nas 
skompromitować w oczach zagranicy 
i więcej zaszkodzić, niż przegrana. 

3. zabieranie obcych graczy bar- 
dzo często jest używane, jako sku- 
teczny środek kaperowania graczy; 

4, dorywcze „wzmocnienia' obcy- 
mi graczami są dość często raczej o- 
słabieniem drużyny, której jednolity 
styl i zgranie rozrywają. 

Z tych założeń wychodząc Z. Z. a- 
peluje do wszystkich związków spor- 
towych, by położyły kres dotychcza- 
sowym stosunkom, t. zn. bądź prze- 
strzegały istniejące przepisy, bądź też 
postarały się o wydanie przepisów, 
zabraniających potajemnego wzmac- 
niania drużyn przez odnośne Federa- 
cje”. 

Trzeba przyznać, iż odezwy i za- 
rządzenia tego rodzaju przydały się 
bardzo. Należy teraz oczekiwać na 
czyny, które winny stać się zawsze 
poparciem słów. 

Sport robotniczy pierwszy staje do 
walki, świadomy, iż w jego łonie 
wszystkie przepisy są ściśle prze- 
strzegane, a szeroka uczciwa osvinja 
odetchnie z ulgą: „Nareszcie '. 

Mieczysław Kral. 
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WCZORAJSZA NIEDZIELA W SPORCIE 


MISTRZOSTWA KL. A 
WOZPN-u 
SKRA BIJE ZNICZ 5:2 (3:0) 

Benjaminek piłkarskiej kl. A okręgu 
stołecznego, drużyna Znicza z Pruszko- 
wa, który tydzień temu sprawił miłą 
niespodziankę, bijąc Makkabi, uległ 
wczoraj zespołowi Skry w stos. 5:2. 

Młodzi gracze Zniczu nie mogli spro- 
stać, mimo naprawdę wielkiej ambicji, 
rutynowanym gospodarzom; to też Skra 
odniosła zasłużony w zupełności tryumf, 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Kwiatkowski i Błazałek II (po 2) oraz 
Adamczyk. W przedmeczu Skra II po- 
konała Znicz II 3:1. 

LEGJA Ib — POLONJA Ib 7:0 

Zupełna przewaga drużyny zwycię- 
skiej, 

ELEKTRYCZNOŚĆ BIJE LAWINĘ 

Na boisku 36 p. p. odbył się mecz to- 
warzyski pomiędzy RKS Elektryczność 
i Lawiną, zakończony zwycięstwem E- 
lektryczności 4:1 (2:0). 

GRY SPORTOWE 

W niedzielę na boisku Skry odbyły 
się dwa mecze koszykówki, w których 
Varsovia pokonała Skrę 23:4, YMCA 


zaś wygrała ze Strzelcem w stosunku 
20:8. 


RZEZI 


MECZE LIGOWE 
WARTA — POLONIA 3:1 (3:0) 
Mistrz zeszłoroczny Ligi mimo że nie 
jest jeszcze w formie, zdołał pokonać 
Polonię, która była wyjątkowo niedy- 
sponowana. Bramki dla Warty zd»»yli 
Staliński 2 i Przybysz, dla Polonii Ka- 
czanowski. Sędziował p. Niedźwirski. 


POGOŃ — WARSZAWIANKA 5:0 (1:0) 
Pogoń miała doskonały dzień. Bramki 
zdobyli Prass 2, Szabakiewicz, Maurer 
| i Hanke z wolnego. Najlepsi w Pogoni 
Myszkowski II i Kuchar, w Warszawian- 
ce Szenajch i Domański. Gra toczyła się 
przy silnym wietrze na ciężkim terenie. 
Sędziował p. Rutkowski z Krakowa. Wi- 
dzów około 2,000. 
ŁKS — ŁTGS 1:1 (0:1) 

ŁKS wystąpił z A. Kubikiem na pra- 
wym łączniku. Gra stała na niewysokim 
poziomie, z lekką przewagą ŁKS, Brem- 
kę dla ŁTGS zdobył w 43 min. Franc- 
mań, dla ŁKS wyrównał w 16 min. po 
przerwie Durka z karnego za ręką Wild- 
nera, Wyróżnili się obaj bramkarze, 

CRACOVIA — RUCH 3:0 (1:0) 

Mecz stał na niskim stosunkowo po- 
ziomie, do czego w znacznym stopniu 
przyczynił się ciężki teren. Zwycięstwa 
Cracovii zupełnie zasłużone, 


RKS ZNICZ (PRUSZKÓW) 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 


POLSKI W POZNANIU 


POZNAŃ. Wyniki walk półfinałowych 
o tytuły mistrzów Polski były następu- 
jące: waga musza — Forlański bije Ya- 
wlaka na pkt, waga kogucia—Stępniak 
bije Bianga na pkt., w. piórkowa — Wa- 
recki bije Orlicza na pkt., w. lekka — 
Wochnik bije Trojana przez technicz- 
ny k-o, w. półśrednia — Strzelec (War- 
szawa) bije Trzonka na pkt. po 2 run- 
dach dodatkowych, w. średnia — Stanl 
bije na pkt. Bronika, w. średnia — Maj- 
chrzycki bije Wieczorka na pkt. po 2 
rundach dodatkowych, w. półciężka — 
Wiśniewski bije na pkt. Galewskiego. 

Do finałów, które rozpoczęły się póź- 
nym wieczorem, weszli: w wadze mu- 
szej — Forlański i Cyran, w koguciej — 
Stępniak i Kazimierski, w piórkowej — 
Warecki i Górny, w lekkiej — Anioła i 
Wochnik, w półśredniej — Arski i Strze- 
lec, w średniej — Majchrzycki i Stahl, 
w półciężkiej — Wiśniewski i Konarzew- 
ski, w ciężkiej — Stibbe i Gruszka. 


W Krakowie odbył się bieg naprzełaj 
3.300 m. urządzany przez robotniczą Le- 
gję. Zwycięstwo odniósł Czubak (Wa- 
wel) w czasie 12:03 przed Kosiarzem (Wa 
wel) i Michalikiem (Legja). 


Benjaminek piłkarskiej klasy A okręgu warszawskiego, którego karjera sporto- 


va budzić musi niekłamany  podziwa 
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ZE SPORTU ROBOTNICZEGO 


TURNIEJ PING - PONGOWY. 


W uzupełnieniu onegdajszych wiado 
mości o finałowych rozgrywkach ping- 
pongowych turnieju WRSKO naieży za- 
znaczyć, iż do gier ostatecznych zakwa- 
lifikowały się zespoły: Czarnych, Gwia- 
zdy, Jutrzni oraz Skry. 

Stosowany jest system rozgrywek 
punktowy, to znaczy każdy gra z każ- 
dym. Drużyna, zdobywająca największą 
ilość punktów zostaje mistrzem W, R. S. 
K. O, na rok 1930 i otrzymuje puha? 
przechodni. 


ZNACZKI ZRSS. 


Przypomina się klubom, iż są do na* 
bycia znaczki ZRSS; przy nabywaniu 
odrazu nie mniej niż 20 — cena za jeden 
znaczek — 1 zł. 50 gr.; przy nabywaniu 


pojedyńczych znaczków — cena 1 zł 
75 $r. 
Nabywać można w  Sekreiarjacie 


ZRSS codziennie w godzinach d 16 do 
19. 


SKRA OTWIERA SEKCJĘ 
PŁYWACKĄ, 


Zarząd R. K. S. „Skra” komunikuje, 
iż w ostatnich tygodniach została zorga- 
nizowana sekcja pływacka. Zapisy 
członków i wszelkie informacje udziela 
sekretarjat klubu codziennie 18 — 2 
(tel. 322-73). 


BIEG KOLARSKI RKS SKRA. 


Sekcja kolarska Skry organizuje 21 
bm. o godz. 11 na:szosie Jabłonna — 
Nowy Dwór bieg kolarski 25 kłm. dla 
niestowarzyszonych. Zapisy w sekre- 
tarjacie Skry (Okopowa 43) od godz. 
18 — 21. 


Z RÓŻNYCH DZIEDZIN 


NADANIE ODZNAKI LEKKOATLE- 
TYCZNEJ ZA R. 1929. 


W okręgu warszawskim odznakę P. 
Z. L; A. za r. 1929 zdobyło cgółem 49 
kobiet, 40 mężczyzn i 75 chłopców. 


DOROCZNY BIEG REDAKCJI - 
„POLONJI” W KATOWICACH 


Doroczny bieg redakcji .Polonji* w. 
Katowicach odbędzie się w dniu 13 
kwietnia, 

Niepewnem jest czy zawodnicy war- 
szawscy będą mogli w biegu tym wziąć 
udział, gdyż tego samego dnia wypada 
doroczny bieg drużynowy o puhar ma- 
gistratu warszawskiego. 


ULGI DLA WYCIECZEK I TURYSTÓW 


Bardzo ciekawe są inowacje, które 
wprowadza  Ministerjum Komunikacji 
od 1 maja rb. Członkowie uznanych 
przez Kolej towarzystw turystycznych 
będą mogli przy przejazdach pojedyń- 
czych na podstawie imiennych legityma- 
cyj otrzymywać zniżki 50 proc, w dro- 
dze powrotnej, a grupy z 10 osób otrzy- 
mują 25 proc. ulgi w obie strony. : Usta- 
lono także ulgi 25 proc. dla pasażerów 
udających się do miejsc wycieczkowych, 
wprowadzono 15-dniowe bilety okrężne 
w cenie: 3 klasa — 130 zł, Il klas; 
195 zł., | klasa — 325 zł, 


WIEDEŃSKI WACKER GRA NA 
WIELKANOC NA ŚLĄSKU. 


Na Wielkanoc-20 bm. grać będzie w 
Królewskiej Hucie wiedeński Wacker, 
który spotka się z drużyną /umaterskie- 
go KS. W drugi dzień Świąt Wacko 


zmierzy się w Krakowie z Cracovią. 


15 SŁUCHACZÓW CENTR. INSTYT 
WF JEDZIE DO SZWECJI. 


Narodowy Instytut WF w Sztokhoł 
mie obchodzi w r. b. 150-lecie swego 
istnienia i z tej okazji zaprosił 15 słucha- 
czów Centr. Inst. W, F. na Bielanach de 
wzięcia udziału w tych uroczystościach 


JEDENASTY 
SEJMIK WIOŚLARSKI 


W dniu wczorajszym w lokalu W. T. 
W. odbył się 11 Sejmik Wioślarski. Wo- 
bec stanowiska zajętego przez przewod- 
niczącego Sejmiku w stosunku do zapro- 
szonego reprezentanta Polskiego Związ- 
ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto- 
wych, dziennikarze opuścili zebranie. Z 
tego powodu nie możemy podać wia 
domości o przebiegu obrad Sejmiku. 


WISŁA BIJE LEGJĘ 1:0 


W niedzielę na boisku Legji drużyna 
wojskowych rozegrała mecz towarzyski 


`z krakowską Wisłą. Gra należała do ła- 


dnych i interesujących, zwłaszcza, że o 
ba zespoły wystąpiły w najlepszych skła 
dach. Naogół Wisła była drużyną groz 


niejszą i miała prawie stale przewage- 


WKK) Str. 4 E a „ROBOTNIK”, poniedziałek 7 kwietnia1930 r. 


Z ŻYCIA PARTII 


Warszawski Komitet Powiatowy P, P, S. 
Dziś o godz. 19 odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu w lokalu przy ul. Długiej 19. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


O. K. R. — WARSZAWA. W poniedzia- 
łek dn. 7 b, m. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Warecka 7 — plenarne posiedzenie War- 
zuawskiego Okr. Kom. Robotniczego P.P,S, 

PONIEDZIAŁEK, 7 b. m. 

Organizacja Tramwajowa PPS, O godz. 6 
w lokalu Leszno 53, posiedzenie Komitetu. 

Starówka. Kurs Instruktorski, O godz. 7 
wiecz. wykład na temat zagadnień ustrojo- 
wych wygłosi tow. poseł dr. Adam Próch- 
uł, 


WTOREK, 8 b. m. 

Grochów. O godz. 7 wiecz, w lokalu 
siecka 33, posiedzenie Komitetu, 

Koło Elektrowni PPS. O godz. 6 wiecz. w 
lokalu, Czerwonego Krzyża 20, zebranie 
szłonków. 

Praga. O godz, 7 wiecz. w lokalu, Ząbkow- 
ska 41-43, odczyt tow. Antoniego Zdanows- 
kiego. 

Koło Nauczycieli PPS. O godz. 7 wiecz., 
w lokalu, Warecka 7, posiedzenie Zarządu. 


RUCH ZAWODOWY 


Kurs, Dnia 8 kwietnia r. b. (wtorek) o go- 
dzinie 6 popoł. w lokalu Oddziału Kuchmi- 
strzów, odbędzie się dalszy kurs zawodowy 
i odczyt dr. Leona Babeckiego, który wy- 
głosi: „Hygjena codziennego odżywiania". 

Wykłady: W. Bawarski: — Lody, parfety, 
plombiry, bomby. T, Zasadziński: — Konfi- 
tury i kompoty. A. Letowski: — Ryby i so- 


- RUCH KOBIECY 


Warsz. Wydział Kobiecy, We wtorek 8 
b. m. o godz. 7 odbędzie się przy ul. Leszno 
53, zebranie z referatem tow. J. M Borskie- 
go, na temat: „Masaryk i Piłsudski. 

Grochów. W poniedziałek, dn. 7 b. m., o 
godz. 7, zebranie z referatem tow. Zawadz- 
kiej. 

Plenarne posiedzenie Wydziału odbędzie 
ię tegoż dnia o godz. 7 i pół wieczorem. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Egzekutywa Org. Młodz. T, U. R. Warsza- 
wa - Podmiejska. Posiedzenie Egzekutywy 
odbędzie się w środę dn. 9 kwietnia, o g. 18 
w lokalu Długa 19. 

Na porządku dziennym sprawy b. ważne. 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Narodowy 
o8w. „Magja* 


Letni 


o 8 w. „Maman do wzięcia” 


O- 


TEATR „ATENEUM“, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Codziennie o godz. 8-ej wiecz. 
ciesząca się ogromnem powodzeniem gro- 
teska baśniowa Gozzieśo „Turandot”. 

Teatr Wielki. Dziś nieczyńny, We wtorek 
Boruta". 

Teatr Narodowy. Dziś „Magja". 

Teatr Letni Dziś „Mamana do wzięcia", 

Teatr Nowy. Dziś, jutro i w środę z powo- 
du prób generalnych z Dardanelle" i „Dnia 
«alonego' — teatr nieczynny. 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Dom Kobiet". 

Teatr Mały. „Związek niedobrany”. 

Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktual- 
Ro-poiltyczna rewja p. t „Maj za pasem", 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Dziś z po- 
wodu próby generalnej teatr nieczynny, Ju- 
tro premjera wielkiej rewji wiosennej p. t. 
„Uśmiech Warszawy”. 4 

Operetka Warszawska Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie”, 

Teatr Rewji „Muza* Mokotowska 73, Dziś 
premjera wielkiej rewji w 14-tu obrazach p. 
t „Jedziemy na 102". 

„Wesoły Wieczór” Chłodna 49. „Pod Me- 
galka". 

Kino „Pan“, Rewja. 

Kino-Teatr „Hollywood“, Hoża 30, Prócz 
filmu rewja. 

Kino-Teatr „Capitol“, Marszałkowska 123, 
Rewja artystyczna, 

Cyrk Staniewskich, Ordynacka. Codziennie 
18 światowych atrakcyj krajowych i zagra- 


nicznych m. in. wspaniała tresura grupy 12, 


pięknych lwów. i 
Recital Józeia Turczyńskiego. Pianista J, 

Turczyński daje własny recital fortepiano- 

wy dnia 8 b. m, w sali Konserwatorjum, 
Biłety „Orbis”, Marszałkowska 98. 
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CO SŁYCHAĆ 
W. WARSZAWIE? 


DZI$ POCHMURNO 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. 

Przeważnie pochmurno z opadami, zwła- 
szczą na południu kraju. W  Wileńskiem 
chłodniej, poza tem temperatura bez zmian. 
Umiarkowane wiatry wschodnie i północno- 
wschodnie, 


NAPŁYW CUDZOZIEMCÓW DO WAR- 


SZAWY 
Według danych statystycznych biura ad- 
resowego  .vagistratu, napływ obywateli 


państw obcych, którzy osiadają w Warsza- 
we wciąż wzrasta, Od ostatniej rejestracji 
cudzoziemców, która wykazała wśród mie- 
szkańców stolicy około 7,000 osób, przybyło 
Warszawie przeszło 200 nowych  obcokra- 
jowców. Do napływu cudzoziemców przyczy- 
niają się przedewszystkiem zagraniczne fir- 
my przemysłowe i handlowe, które osadzają 
w Warszawie swych współpracowników, 
SKRZYNKI POCZTOWE NA WAGONACH 
W KOLEJKACH 

Dyrekcja pocztowa zamierza dla wygody 
mieszkańców stacyj podmiejskich wprowa- 
dzić na wagonach kolejek dojazdowych 
skrzynki dla korespondencji pocztowej. W 
sprawie tej porozumieją się władze pocztowe 
z zarządami kolejek. 


WAWA Ag ER PA A DPA PO PRACE 


CO USŁYSZYWY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.10 — 13,10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikat i przerwa. 15.00 Przegląd komunika- 
cyjny. 15.15 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów „Reformacja” — wygł. profe- 
sor Zygmunt Denter. 15,35 Odczyt z cyklu 
Wykładów dla maturzystów „Zarys dziejów 
oświaty w Polsce" — wygł. prot. Henryk 
Mościcki. 16.15 Program dla dzieci, P. Zofja 
Szaderbergowa wygłosi pogadankę pod tyt. 
„Wielkanoc w Polsce". 16.45 — 17.15 Muzy- 
ka z płyt gramołonowych, 17.15 Lekcja fran 
cuskiego, Lektor Lucien Roquigny. 17.45 Mu- 
zyka lekka z  „Gastronomji*. Orkiestra 
Schüsslera i Mutzmana. 18.45 Rozmaitości, 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza, korespom 
dencję bieżącą omówi inż. Wacław Barkow- 
ski, Giełda rolnicza. 19.25 Pogawędki tech- 
niczne. Miecz. Kiełpiński kier. amplifikator- 
ni P, R. w Warszawie, 19,40 — 19.50 Komu- 
nikaty PAT-a. 19,58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.05 Feljeton muzyczny — wygł. Karol 
Stromenger. 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Berlina. 22.00 Feljeton p. tyt.: „Raid Gdy- 
nia — Casablanca* — wygł. p. Janusz Stę- 
powski. 22.15 Komunikaty. 22.25 „Ostatnia 
Fala" — wygł. red. Jan Piotrowski. 22.35 
Komunikaty PAT-a. 23,00 — 24,00 Muzyka 


JUTRO. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.10—13.10 
Radjowy Poranek szkolny. 13,10 Komunikat 
i przerwa. 15,00 „Chwiłka lotnicza" (Lotni- 
ctwo i gazy w walce z przestępczością) 
wyśł. por. Marjan Ziembiński, 15.15 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów „Zyg- 
munt Krasiński“ — wygł. dr, Konrad Góre- 
ki. 15.35 Odczyt z cyklu wykładów dla ma- 
turzystów p. t: „Reformy XVIII wieku w 
Polsce" — wygł. prof, Henryk Mościcki. 
1615 — 17.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 17.15 — 17.40 „O księstwie Oświecim- 
skiem” — opowie p. St. Lewicki, 17.45 Kon- 
cert popularny, 18.45 Rozmaitości. 19.10 — 
Giełda rolnicza. 19.25 Transmisja z Pozna- 
nia, Odczyt „O Międzynarodowych Targach 
Poznańskich". 19.50 Transmisja z Opery Po- 
znańskiej. Opera R. Wagnera: „,Lohengrin", 
Komunikaty, oraz retransmisje ze stacji za- 
granicznych. 
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Co wyświetlają kina? 


Astra; „Erolikon” z Itą Riną. 

Apollo: „Białe piekło”. 

Atlantic: „Rycerze miłostek". 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol; „Cztery pióra" z Clive Brook. 

Colosseum: „Zagłada od wschodu“, 

Filharmonja: „Hadżi Murat”, 

Hollywood: „Bezbronne dziewczę”. 

Kometa: „Kob'eta i pajac". 

Miejski: „Dziewczę z barki". 

Pan: „Broadway“ z Eweliną Breut, 

Pola Negri Palace: „Pieśniarz Paryża” 
film dźwiękowy z Maurice Chevalier. 

Palace: „Hadżi Murat", 

Splendid: „Śpiewak jazzbandu”. 

Stylowy: „Miłość paryżanki”, 

Światowid: „Małżeństwo na złość”, 

Tęcza: „Na zachód od Zanzibaru. 

Wisła: „Szlakiem hańby”, 

Wodewil: „Król królów" — Cecila B, de 
Millea. 

Znicz: „Gracz w ezachy". 
Akropolis: Nieczynny, 

Bajka: „Higjena soksualna'”. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Pocz. g; 630 i niedziela g, 5 pp. 


„DUSZE w NIEWOLI" 


dramat współczesny w/g powieści 
Bolesława Prusa. 

W rolach głównych: 
ALICJA HALAMA, LUDWIK SOLSKI, 
MAYA RUDZKA, ZOFJA BATYCKA 

MIECZYSŁAW CYBULSKI. 

Produkcja i własność 
HEL-STUDJO 
aren aa 5 PK RKA 
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Przepiękny film 
„EROTIKON“ 
Na scenie całkowita zmiana programu 
Znany hum. Z. Drwęski, król. subretek 
Pola Jankowska, humorysta i charakter. 
Nowowiejski oraz wszechświatowej sła- 
wy duet taneczno-akrobatyczny „Cos- 
tas“. Dziś pożegnalny występ Breitbarda 
oraz benefis. Ork. powiększona. 


Gościnne występy DERBICZA 
Ceny od 1.50 do 2.50. Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8i Z 


Nadprogram. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


WIERZBOWA 7. Tel. 330-77. 
Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. 


| MAURICE CHEVALIER 
|. IEŚNIARZ. PARYŻA 


Nad program Dodatki Wokalno Muzyczne | 
OEBE TEOT DA VE TECZTKKA n | 
CDR 50000066) TOER 
bd N. Swiat 19 
+ COLOSSEUM “eerie B 
Na ekranie. Najpotężniejszy film świata 


) „ZAGŁADA OD WSCHODU“ 3 


W rol. gł. Benite Hume, Humberston 
a Wright, Jameson Thomas H 
Na scenie. Wiosenna rewja 


pa E 
Q „KWIATY WIOSENNE" © 
(> Z udział'm: S. Rylskiej, A, Wysok, (5 
` K. Chrzanowskiego, K. Szerszyńskiego |. 
m Elvi & Mortieff oraz balet Colosseum} 


JOLOOCH nn CO0 
TAMKA 34 


Kino WISE vis a vis Cyrku 
SZLAKIEM HANBY 


Dramat! obyczajowy p/g powieści 
A. Marczyńskiego p. t. 
W SZPONACH | 
KANDLARZY KOBIET 
W rol. gł: Marja Malicka, Zofja Ba- 
tycka (Miss Polonja), fogusław 
Samborski 


wozy zna 
maar 
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KINO- ś« CHŁODNA 


w | 
| TEATR „KOMET Nr. 49 
Na ekranie: 


(WYWO- 
ŁYWACZ) 


| Jej pierwsza miłość 
i Na scenie 
wielka Rewja artystyczna z udz. S. Ry- 
baczewskiej, S. Tolarico. H, Korczyń- 
skiej. R. Misiewicza, A. Snieżyńskiego 
oraz rusko-cygańskiej rewji Rodrigo 
Perro i popularno-humorystyczno mu- 
zykalny duet T. Amorsa i J. Gajdarowa 
Mom wa nizina din nasi ZNA 


Kino Przejazd 9 (obok 
dźwiękowe TĘCZA Pałacu Mostowskich) 


Początek seansów: 6,15 ost. 10.15. 
LON CHANEY 


w swojej pierwszej wielkiej dźwięko- 
wej kreacji w filmie 


NA ZACHÓD 
OD ZANZIBARU 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 


00 0 ODODODODODO 00000003000 


KINO-  . Śniadeckich 5 
o) REWJA „ZNICZ“ róg Mank. tel, 114-05 


Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost. 10 w. 
Dziś rewelacyjny film polski 
8 „CZŁOWIEK o BŁĘKITNEJ DUSZY“ 
sk W roli tytułowej ZBYSZKO SAWAN. 


ry Na scenie wielka rewja w 12 obr. m 
„Daj swe serce publiczko* g 
Udział biorą: Niuta Bolska, Wacław 

Zdanowicz, M. Danecki, Anna Wołkońska, 
Marek Morawski oraz zespół baletu 


DOODODOO0O0J MAJODOOODOUODOOO 
PAROS AT OJ Eg AA JANA 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Podania redaguję. Niemieckiego, francus- 
kiego i rosyjskiego udzielam  grutownie. 
Marszałkowska 91 m. 79. TeL 103-01 (Ogól- 
uy). Do 10 rano i od 8 wiecz. 

Podręczna do krawieczyzny potrzebna, 
możliwie z okolic Mokotowa. Wiadomość: 
Ernestowa, Bukowińska 23 m, 13. Wierzbno, 
za ostatnim przystankiem. 
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CISS E N Nr. 06 ONR 


IEKOWE £ NOWY-ŚWIAT 50. Pocz. o g. 4, 6, 8 i 100 w, 
ika „CASINO Bilety ulgowe, aoit RS, 7 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i Mówiony 
Moralność Pani Dulskiej 


p/$ znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej, 
Grają, mówią i śpiewają: Dela Lipińska, Marta Flancowa, Zofja 
Batycka (Miss Polonja 1930 r.) Tadeusz Wesołowski, Ludwik 


Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 
Lubicz Lisowski, Adolf Dymszal inni. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi Józef Węgrzyn 


m KARZE 
W OD E W [L | POD PROTEKTORATEM 


BIURA PROPAGANDY 
AKCJI KATOLICKIEJ 


Najpotężniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego 


KRról Królów 


Beartzacja Cecila B.de Millea 


N. Świat 43. 
Pocz.o g. 4, 6, 8 i 10. 


N.- Świat 40 
Pocz. o g. 4. 


Dźwiękowe 
Kino 


„P A N“ 


Najwspanialszy triumf kinematografji ! 


1 „BROADWAY“ 


W rolach głównych: 


EVELYN BRENT, GLENN 
TRYON, MERNA KENNEDY 


Ceny 50 i 
biletów Zł. | 


/ 


Marszałk.125 


Dźwiękowe 2 
Pocz, g. 4%, 


Kino 


„CABITÓL”* 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 


„Cztery Pióra” 


Sala gł. ulubieńcy publiczności: 
Clive Brook, Richard Arlen, 
William Powell, Fay Wray 

Noah Beery 


SAMOBÓJSTWO STARCA: 


Przy ul Lewickiej Nr. 9 w Mokotwie mie- 
szkał z rodziną 62-letni Juljan Kresler z za- 
wodu szewc. Przy rodzicach mieszka jedna 
z córek ze swym mężem oraz druga — pan- 
na. Pożycie małżonków oraz stosunki z 
dziećmi były porawne, Od dłuższego czasu 
K. zapadł na zdrowie, trawiony nieuleczalną 
chorobą, Sterany długoletnią pracą oraz wy- 


czerpany nurtującą organizm chorobą, staa 
rzec postanowił widocznie skrócić swe mę- 
ki i w tym celu zażył sublimatu, Po udziele- 
niu pierwszej pomocy Pogotowie przewiozła 
nieszczęśliwego do szpitala Dz, Jezus, gdzie; 
mimo usilnych zabiegów lekarzy — życie zar 
kończył, 


DWUDNIOWA WALKA MIĘDZY SĄSIADAMI 
6 OSÓB RANNYCH 


Przy ul Gęsiej Nr, 103 z mieszkania imi- 
strza szewckiego Ludwika Więcha jeszcze w 
styczniu r. b, skradziono z przedpokoju pal- 
to, należące do czeladnika Edwarda Bilskie- 


| 


go. Poszkodowany zameldował o kradzieży | 


w policji, podając jako podejrzanego o kra- 
dzież syna sąsiada Edwarda Klimka. — Dnia 
25 ub. m, odbyła się rozprawa sądowa, lecz 
z braku dowodów Klimka uniewinniono. O- 
statni raz rodzona jego grozili Więchom i 
czeladnikowi zemstą za niesłuszne podejrze- 
nie. W ub. piątek 8 osób, na czele z Andrze- 
jem Klimkiem, wtargnęło do mieszkania Wię 
"cha, Więch uzbrojony w szczotkę, zaś cze- 
ladnicy Edmund i Stanisław Kindlowie, ma- 
jąc pocięgle lub młotki, wypędzili sprawców 
z mieszkania. Po kilku minutach napastnicy, 
wytwawszy furtkę bramy oraz kilka szta- 
chetek, powtórzyli . szturm do mieszkania 
Więcha, lecz i tym razem bez skutku, Na- 
zajutrz, t. j. w sobotę, gdy Więch i żona jego 
Jadwiga powracali ze straganu swego z Pla- 
cu Kercelego — do domu, w furtce domu na 
Gęsiej Nr. 103 napadli na nich Klimkowie 


Tata aha Fana Okna NEA POETA ŃG POPE GAF A 


KTO NIE BYŁ JESZCZE NA „TU- 
RANDOT* W „ATENEUM*, NIECH 
SPIESZY, GDYŻ JEST TO NAJLEP- 
SZA SZTUKA Z WYSTAWIANYCH 
OBECNIE W WARSZAWIE. 


oraz ich adherenci. Jeden z Klimków udes 
rzył szewca obuchem siekiery w głowę, po- 
zostali bili pięściami lub kijami Na krzyk 
napadniętego nadbiegli czeladnicy jego u- 
zbrojeni w raszple, młotki lub pocęgle. Roz- 
poczęła się formalne bójka, w wyniku któ- 
rej 6 osób zostało poturbowanych, a miano- 
wicie: Więch, żona jego Jadwiga, Marja 
Klimkowa, praczka, Edward Klimek, szewc, 
i wspomniani czeladnicy bracia Kindlowie. 
Ktoś z przechodniów zaalarmował policjan- 
ta i wywiadowcę, pełniących służbę przy po- 
bliskim cmentarzu żydowskim, Wywiadowca 
zmuszony był zagrozić rewolwerem „Klim- 
kom, aby w ten sposób zajście zlikwidować. 
Wszystkich uczestników bójki przeprowa- 
dzono do 5 Kom, P, P., a następnie udali się 
ranni po pomoc do ambulatorjum Pogotowia. 
Zaznaczyć należy, że policjant znalazł na po- 
dwórzu tylko trzonek od siekiery. 


TARPEEN BOORG EES RAI 


PATEFONY, Posude masz akt: 
PRRLOFONY, że. p ia 

A ONI ian 
sari Ah edra AP 
nagrań. na dogodnych KUrSA wieczo- 
warunkach, po cenach hatta’ bin- 


q) 


lub też do jednego z oddział 
Bielańska 3, Krak. Przedm. 


Zł. 400.000 
Zł. 350.000 


LOSY I 


i 
Konto P. K. O. 9.374. 


Spiesz już do 
największej w Polsce 
Kolektury 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146 
ów: 
37, p igien, > 
alewki 42, Targowa 40, Puławska 33, Otwock— 
pęt i Ae Łódź — Piotrkowska 72 i 11, 
Wilno — Wielka 44 


i KUP LOS 5 Klasy 


— PREMJA zeszłej 5-ej 
klasy padła u nas. 
— główna wygrana obec- 

nej 5-ej klasy również 
padła u nas. 
Większe wygrane są nadal w kole szczęścia. 
Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 
-et KL. 50 PAN- 
EJ ML. STWOWEJ LOTERII 


uż są u nas do nabycia. 


najniższych, polec a r owe łego i ko- 

„Lutnia” Marszałko' jgrowego. — Wa- 

wska 68. recka 15—7. 
LECZNICA 


GRANICZNA 14 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 


kwarcowa 


ścien* 

ne, 
A) Zegary 
zar na raty beg 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki 
Gutmacher ulica Smo- 
cza Nr. 21 róg Dzielnej. 
PLACE od 15 groszy 

łokieć przy 

szosie, kolejce i rzece, 
suche, zalesione do 
sprzedania na spłaty 
do 2 lat. Marszałko- 
wska 83— 4, telefon 
128-81, 


SŁUŻĄCE TANIE 


na stałe, na posługi, da 
prania, do robót wiej: 
skich dostarcza bez- 
interesownie Towarzy- 
stwo „Ratujmy niemo* 
wlęta”. Są to matki 
opuszczone. Nowy 
Świat 8/10 mieszk 
26; codziennie od 11-e] 
do 2-ej. 


a 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


drożej. Uwład 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, 7 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


ne za wyraz gr. 20. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S, 


